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P O Ś W IE C O N Y

SPRAWOM KULTURALNO-OŚWIATOWYM, SPO ŁECZNYM  I G OSPODARCZYM
A d res redakcji i ad m in istracji; Prof. S tan isław  W iśniewski, D ęb ica

D la c z e g o  P o l s k a  n ie  m o ż e  z g o d z ić  s ię  n a  d o t y c h c z a s o w ą  f o r m ę  t r a ­
k t a t u  o  m n ie j s z o ś c i a c h  n a r o d o w y c h ?

1. D zieje pow stan ia  traktatu.
K ażdy kto pam ięta  la ta wielkiej wojny 

światowej, wie, ile w czasie tych lat m ó­
wiło się o p raw ach  m ałych narodów  oraz
0 w ielkich zm ianach, jakie w ojna św iatow a 
m a przynieść w e w szystkich dziedzinach 
m iędzynarodow ego życia.

C eną krw aw ych wysiłków  wielkiej woj­
ny, ceną miljonowej ofiary z krwi ludzkiej
1 ludzkiego życia, m iał być now y i lepszy 
porządek  św iata, m iało b j'ć  w prow adzenie 
stosunków  m iędzynarodow ych na tory po- 
kuju i sprawiedliwości.

Z w ycięstw o państw  wielkiej koalicji 
o tw orzyło drogę do realizow ania tych haseł. 
K onferencja W ersalska, której zadaniem  było 
ustalen iem  warunków" pokoju, zebrała się 
niejako pod  znakiem  stw orzenia tych lepszych 
w arunków  now ego ustroju św iatow ego.

N iestety, w  pierw szych zaraz tygodniach 
obrad  jasno  i bru taln ie zary ow ał się obraz 
n iezbyt wesoły. Z ebran i w W ersalu politycy 
i dyplom aci stanowili jaskraw y przykład, jak 
trudno je st w prow adzić w życie szczytne 
i p iękne hasła  o braterstw ie narodów , o usu­
nięciu w szelkiego ucisku i wszelkiej n ie ­
spraw iedliw ości. N a m iejsce daw nej solidar­
ności państw  w alczących przeciw ko Niem ­
com , zarysow ały  się daleko idące różnice 
zdań  i chęć w yzyskania zw ycięstwa prze­
dew szystkiem  dla w łasnego państw a i n a ­
rodu. W  rezultacie na plan pierw szy w ysu­
nęła  się nietyle troska o realizację pięknych 
h ase ł spraw iedliw ości m iędzynarodow ej, ile 
targ, by  każdem u ze zwycięzców dostało 
się jak  najwięcej zysków  z odniesionego
z w y c ię s tw a .

Jednakże nad  hasłam i głoszonem i w cza­
sie wojny nie m ożna było przejść do p o ­
rządku dziennego. S tąd  na porządku dzien­
nym  obrad  Konferencji W ersalskiej znalazły 
się rów nież i tego rodzaju spraw y, które 
nie dotyczyły bezpośrednio  interesów  ża­
dnego z państw  zwycięskich, a które nosiły 
w łaśnie ten piękny charakter troski o hu­
m anitarny rozwój stosunków  ludzkich.

Do spraw  takich zaliczyć należy projekt 
stw orzenia Ligi Narodów, jako instytucji 
m iędzynarodow ej, czuwającej nad  pokojo­
w ym  i hum anitarnyr rozw ojem  stosunków  
m iędzynarodow ych, - dej w ysunięcie zasady

zastosow ania w niektórych w ypadkach  przy 
przeprow adzaniu  granic państw ow ych p le­
biscytu, jako formy spraw iedliwej decyzji, 
zgodnej z w olą ludności ziem, których przy­
szłość decydow ała się przy zaw ieraniu p o ­
koju, w reszcie w prow adzenie m iędzynaro­
dow ych zasad  ochrony praw  m niejszości 
narodow ych, to jest tj?ch grup narodow ościo­
w ych, które w skutek  przeprow adzenia gra­
nicy znalazły się poza granicami w łasnego 
państw a. (Q  d. n.)

K R O N I K A .
O sobiste. — Ślub.

D nia 6 październ ika br. odbył się w kościele 
w Z aw ad z ie  ślub d ra K azim ierza Ł om niew skie- 
go z p an n ą  D anu tą  G aw rysiów ną. R edakcja 
.,Echa z n ad  W isłoki" sk ład a  z tej okazji now o­
żeńcom  serdeczne życzenia.
Zmiana na stanowisku naczelnika Urzędu  
Skarbow ego.

D otychczasow y naczeln ik  U rzędu  S karbow ego 
p .  M ichał B aradz.ej został przeniesiony  na tak ie  
sam o stanow isko do  N ow ego T argu.

N a m iejsce p. B aradzieja został przeniesiony 
naczelnik  U rzędu  S karbow ego  z M ielca pan  
K obylański.

Z abaw a taneczna.
Koło Seniorów  L egjonów  M łodych i L egjon 

M łodych urządzają  dn ia 4 lis topada br. w sa ­
lach „Sokoła" zabaw ę taneczną. P oczątek  o go­
dzin ie 8. D ochód p rzeznaczony  na sztandar 
L egjonu M łodych i na pow odzian.

Z działalności L. O. P. P.
Z arząd  O bw o d u  M iejskiego L O P P . w D ę­

bicy pod  sp rężystem  kierow nicw em  dyr. Kem - 
m era w ykazuje n iezw ykłą aktyw ność, p rzejaw ia­
jącą się w e w szystkich  k ierunkach  M ając w  p ro ­
gram ie n a  najbliższy okres p rzep row adzen ie  
na szeroką skalę  zakrojonej akcji p rzedszkole- 
niow ej w dziedzinie obrony przeciw -lotniczej 
i gazow ej, p rzystąp iono  w  pierw szym  rzędzie  
do usp raw ien ia  działalności poszczególnych kół 
L O P P . p rzep ro w ad zając  w  tym  celu ich lustracje, 
k tóre jeżeli chodzi o ko ła m iejscow e, zostały 
już ukończone. R ozw inięto  rów nież in tenzyw ną 
akcję p ro p ag an d o w ą w k ierunku uśw iadom ienia 
spo łeczeństw a o zadan iach  L O P P  , oraz po zy ­
skan ia  jak  najw iększej ilości członków .

Propagandow y w agon przeciw gazow y.
W  dniach 4 i 5 październ ika  br. baw iła 

w D ębicy czo łów ka p ropagandow a. M im o, że

o przybyciu  czołów ki nie był Z a rząd  O bw odu 
na czas pow iadom iony, w sku tek  czego nie 
m ógł rozw inąć należytej akcji w  k ierunku jej 
zw iedzania, frekw encja by ła dość liczna, w yno 
sząc ponad  1200 osób, tak  m łodzieży szkolnej, 
jak  i starszych.

Sprzedaż tab liczek  członkow skich.
W  ostatn im  czasie n ad esła ł O kręg  W o je­

w ódzki L O P P . em aljow ane tabliczki członkow ­
skie, których sp rzedażą zajął się Z a rząd  tut. 
O bw odu. D otychczas uzyskano  ze sp rzedaży  
tych tabliczek kw otę 422 zł.

T u ta j podnieść należy obyw atelsk i czyn, zna­
nego ze swej szczodrej ofiarności n a  celespołeczne, 
p. mgr. S łan isław a N iem ca, k tóry  zakupił tab li­
czkę za 150 zł , zostając w ten  sposób  dożyw otn im  
członkiem  L O P P .

O bw odow y  Z arząd  L O P P . sk ładając  tą  d ro ­
gą serdeczne podziękow anie p. mgr. N iem cow i 
za hojny  dar n a  cele rodzinnego lotnictw a, 
w yraża zarazem  nadzieję, że ten  obyw atelsk i 
czyn nie pozosta je  bez echa i znajdzie n aś la ­
dow ców .

Impreza lotnicza.
D nia 14 p aździern ika  b. r. odbyła się na 

lądow isku  O bw odu  M iejskiego w D ębicy w ielka 
im preza lotnicza, k tó ra zgrom adziła k ilku tysię­
czne rzesze publiczności z D ębicy i okolicy.

Im preza rozpoczęła się ukazan iem  się  aw io- 
netki, k tó ra nad leciała  z K rakow a i okrążyła 
k ilkakro tn ie lądow isko, ostrzeliw ana przez gn ia­
zda karab inów  m aszynow ych 5 p. s. k. Jako 
sku tek  ataku  lotniczego n astąp ił pokaz drużyn 
odkażających  i san itarnych  P aństw ow ych  P rze­
tw órni M ięsnych, k tóre po d  kierunkiem  inż. 
Z ie lińsk iego  i inż. Saw ickiego szybko sp raw nie  
p rzystąp iły  do akcji ratow niczej

M iłem  urozm aiceniem  im prezy  był ch a rak te ­
rystyczny taniec, w ykonany  przez uczenn ice 
P aństw ow ego  G im n. p od  k ierunkiem  p. M ałków - 
ny. N a zakończenie im prezy  nastąp ił konkurs b a ­
loników , k tóre przy  silnym  w ietrze poszybow ały  
na w schód. W  czasie im prezy  p rzygryw ały  o rk ie­
stry : g im nazjalna i kolejow a.

W ieczorem  odbyła się w salach „S okoła" 
zab aw a taneczna, k tó ra przy dźw iękach  ork ie­
stry strażackiej p o d  b a tu tą  p. K ołodzieja p rze­
ciągnęła się do  rana.

O gólny czysty  dochód z im prezy  w ynosi 
100 zł. 12 gr.

Z życia O ddziału  P. C. K. w D ębicy.
W  dniu  14 październ ika br., jako  w dniu 

Polsk iego  C zerw onego K rzyża urządzono  zbiórkę 
uliczną, k tó ra  przyniosła 90 05 zł.

Po połudn iu  drużyna PCK. Państw . P rz e ­
tw órni M ięsnych pod  kier. W P . Inż. S aw ick iego  
w zięła udział w pokaz ie  na tut. lądow isku .

W szystk im  Paniom , k tóre ła sk aw ie  zajęły 
się zbiórką serdeczn ie dziękujem y.

Z a rzą d  O ddzia łu



N adzw yczajne W alne Zgrom adzenie Z w iązku  
R ezerw istów .

W  dniu 7 /X  b. r. odbyło  się N adzw yczajne 
W aln e  Z grom adzen ie  Z w . R ezerw ., n a  k tórem  
d e leg a t z K rakow a p. pułk. T rzeb ińsk i w ygłosił 
re fe ra t w  sp raw ie  w prow adzen ia  w czyn uch w a­
ły P ow szechnego Z w . R ez., k tóry  na w niosek 
V  O kręgu  Z w . Rez. w  K rakow ie pow ziął dn ia 
30 lipca br. m yśl w ykupien ia  z rąk  rosyjskiego 
g en e ra ła  rodow ego  m ają tku  M arszałka Józefa 
P iłsudskiego . M ajątek  ten  znajduje się dziś w  re ­
sztkach , w ynosi bow iem  zaledw ie 65 ha, leży 
w ‘okolicy W ilna i zw ie się Z ułów . Z w iązek  
R ezerw istów  p ostanow ił odkupić go ze sk ładek  
członkow skich  i oddać M arszałkow i w  dniu 
Ś w ięta  N arodow ego II lis topada  N a zgrom adze­
niu zebrano  kw otę 60 zł., k tó rą  w ręczono K om i­
tetow i.

T y d z ień  Tow . B udow y S zk ó ł
p rzep row adzony  został pzez K om isję p o ro ­

zum iew aw czą m iędzyszkolną p o d  p rzew odn i­
ctw em  dyr. S tan. M arkiew icza.

Z b ió rk a  uliczna w dniu  7 październ ika b, r., 
do  k tórej zaan g ażo w an e zostały  grona w szyst­
kich szkół n a  teren ie  D ębicy i harcerze, p rzy ­
n iosła  kw otę  83'57 zł. Z e  sp rzedaży  n a lep ek  
i że ton ików  uzyskano  kw otę  15410 zł., razem  
237 zł. 47 gr.

T en  ofiarny datek , złożony na budow ę szkół, 
św iadczy  o dużem  zrozum ieniu zadań  szkolni­
c tw a pow szechnego , co z uznaniem  podnosim y, 
sk ład ając  ofiarodaw com  serdeczne „Bóg zapłać".

K oncentracja Straży Pożarnych powiatu  
ropczyckiego.

D nia 8 październ ika  b. r. odbyło  się pod  
p rzew odnictw em  burm . prof. S taron ia  p o siedze­
n ie  K om itetu  w ykonaw czego, na k tórem  na w nio­
se k  p rezesa  Pow . Z w . S traży  P ożarnych pow . 
K assubego  ustalono  p rog ram  K oncentracji S traży 
P ożarnych  Pow . R opczyckiego.

P on iew aż u roczystość ta odbędzie  się dnia 
U lis to p ad a , a w ięc w dniu  Ś w ięta  N arodow ego, 
s trażacy  w ezm ą udział w uroczystości Św ięta 
N arodow ego , poczem  u d ad zą  się n a  podw órze 
M agistratu , gdzie o d b ęd ą  się ćw iczenia n a  n o ­
w ej sp inaln i oraz z s ikaw ką m oto row ą. Po 
ćw iczeniach odbędzie się w „S oko le"  w spólny  
ob iad  połow y.

N ieszczęśliw y  w ypadek  na w yścigach.
W  czasie w yścigów  na w ojskow ym  placu 

ćw iczeń w  dniu  7 październ ika  b. r. uległ n ie­
szczęśliw em u w ypadkow i por. 5 p. s. k. S tricker 
d o zn a jąc  w sku tek  u p ad k u  z kon ia tak  p o w a­
żnych obrażeń, że o k aza ła  się konieczność p rz e ­
w iezien ia go do szp itala.

P ożar w  „Latoszynku".
W  nocy dn ia  II październ ika b. r. w ybuchł 

g roźny  p o żar na fo lw arku  hr. R aczyńskich  na 
t. zw . „L atoszynku". P o ż a r  objął śro d k o w ą stertę  
zboża,grożąc p rzerzucen iem  ognia n a  pozostałe  
s terty  oraz  budynki gospodarcze . D zięki natych ­
m iastow ej energicznej akcji ra tow niczej naszej 
S traży  P ożarnej udało  się pożar zlokalizow ać 
tak , że p as tw ą  ognia p ad ła  tylko 1 s te rta  zboża. 
W  czasie tego  pożaru  u jaw niły  się po  raz p ierw ­
szy  w ielkie w alory  now ej sikaw ki m otorow ej, 
w ykazu jąc  dow odnie, jak  konieczną była ta  
inw estycja . P rzyczyna p ożaru  dotychczas n ie­
usta lona.

P rzygotow anie gm achów  na p om ieszczen ie sta­
rostwa.

W  ostatnich dniach rozpoczęto dobudowę 
budynku Magistratu na pom ieszczenie biur sta­
rostwa. W łaściw ym  gmachem, przeznaczonym  
na pom ieszczenie biur starostwa jest niedokoń­
czony gmach seminarjalny, który T ow . Budowy  
Seminarjum odstąpiło na ten cel gminie. P o­
niew aż jednak adaptacja tego budynku na po­
m ieszczenie biur w ym aga dużo czasu a co w a­
żniejsze znaczniejszych funduszów, postanowił 
Zarząd Miejski oddać tym czasow o dla starostwa 
budynek magistratu, rozszerzony dobudówką, 
a w  m iędzyczasie starać się o fundusze potrze­
bne na w ykończenie olbrzymiego gmachu se- 
minarjalnego dla starostwa.

Pociągnięcie p. burm. Staronia, dążące do 
jaknajszj'bszego stworzenia podstaw dla pom ie­
szczenia w ładz administracyjnych, jest szczęśliw e  
i jedynie m ożliw e wśród trudności, jakie p ię­
trzą się  w łaśnie w  tym  czasie nad miastem,

gdy prócz gm achu d la s tarostw a trzeba postarać  
się jeszcze o fundusze na budow ę m ostu  na  
W isłoce, w  czem  gm ina nasza partycypu je  p o ­
w ażną kw otą.

Z e Zw iązku Em erytów.
D nia 14 październ ika  br. odbyło  się W alne 

Z g ro m ad zen ie  O kręgow ego K oła Pow sz. Z w . 
E m erytów  w D ębicy p od  p rzew odnictw em  w i­
ceprezesa  Z w iązku  Prof. W iśniew skiego.

Na m iejsce p rezesa  Jareckiego, k tóry  ze 
w zględu n a  słaby  stan  zdrow ia zrezygnow ał, 
w ybrano prezesem  p. S tan isław a Fijasia, em er. 
p rezesa  Izby Skarbow ej. By rozszerzyć dzia ła l­
ność hum an itarną  w śród  członków  Z w iązku, 
u tw orzono fundusz zasiłkow y Z w iązku, który 
m a za zadan ie  przychodzić z pom ocą na jbar­
dziej po trzebującym  członkom  Z w iązku, a także 
w celach spółdzielczych starać  się o zakupno  ta ­
kich artykułów  jak w ęgiel, drzew o, ziem niaki itd.

N ow y w ydział w raz z p rezesem  p. Fijasiem  
n a  czele rokuje jak  najlepsze nadzie je  rozw oju 
tak  hum anitarnego  i w ażnego d la  em ery tów  
tow arzystw a, to  też żyw im y zupełn ie uzasadn io ­
n ą  pew ność, że w szyscy em eryci, a jest nas 
przecież 40U, zgłoszą sw oje p rzystąp ien ie  do 
Z w iązku  i nie pozostan ie  nikt, k tóryby  nie p o ­
sp ieszy ł dołożyć cegiełki do akcji k tó ra jeżeli 
nie m a dopom óc sam em u sobie, to  w  każdym  
razie um ożliw ia udzielenie pom ocy najbardziej 
po trzebu jącem u koledze czy koleżance. S p iesz­
m y w ięc w szyscy w pisać się na  członków  
Z w iązku.

W p isy  przy jm uje sek retarz  Z w . p. W erbach .

R zadka uroczystość jubileuszow a.
W  niedzie lę dnia 21 p aździern ika  br. byliśm y 

św iadkam i rzadkiej uroczystości, m ianow icie 
60-letniego jubileuszu ślubów  zakonnych P rze­
w ielebnej M atki G eneralnej S ióstr S łużebniczek 
w D ębicy D oroty  B iendary.

M szę pontyfikalną celebrow ał w otoczeniu 
licznego duchow ieństw a Jego E kscelencja Ks. 
B iskup Lisow ski. Z  jego to czcigodnych ust 
dow iedzieliśm y się, że P rzew ielebna M atka G e ­
neralna  w stąp iła  do  now icjaty  SS. S łużebniczek 
w r. 1872. a w dw a la ta  później złożyła śluby 
zakonne, k tórych  ponow ienie  obchodziła w tym  
roku  po 60-letniej ciężkiej, lecz ow ocnej p racy 
d la zakonu i spo łeczeństw a. „R eddid it vo ta  sua 
D om ino", m ów ił czcigodny arcypasterz, „et ani- 
m a E jus m agnificat D om inum  suum " — uw iel­
bia P an a  Jej czysta dusza a w raz znią uw ielbia 
P an a  i czcigodny arcypasterz, że dał m u w d ie­
cezji i Z ak o n  i P rzełożoną, k tó re dopom agają  
m u w sposób  w ybitny  w  spełn ian iu  obow iązków  
w  diecezji i z tak ą  p racu ją korzyścią dla religji 
i spo łeczeństw a.

U roczystość, k tó ra  zgrom adziła w kościele 
liczne rzesze publiczności, zaszczycił sw ą o b e­
cnością P. S tarosta  Siła-Nowicki i burm istrz 
prof. S taroń  w raz z przedstaw icielam i R ady  
M iejskiej.

Budowa m ostu na W isłoce.
R ozpoczęta przed 6-ma tygodniami budowa 

now ego mostu na W isłoce postępuje w szybkiem  
tem pie naprzód. W bito już w szytkie filary i po­
łączono je poprzeczkami, na których układa się 
przęsła składane z czterech belek.

Przy budowie jest zajętych przeszło 90 ro­
botników, co daje niemal pewność, że o ile po­
goda będzie sprzyjać, most na 15 grudnia b. r. 
będzie oddany do użytku publicznego.

A kcja kolonijna dla dzieci z pow iatu i ze  Śląska.
Tegoroczna akcja kolonijna dla dzieci pol­

skich ze Śląska O polskiego napotkała na n ie­

przezw yciężone trudności ze strony niem ieckich 
czynników  adm inistracyjnych szkolnych, a n a ­
w et kościelnych. C zynniki te  w pływ ały  w szelkie- 
m i etycznem i i n ieetycznem i sposobam i na  ro ­
dziców , którzy zgłaszali sw e dzieci na  w yjazd 
na  kolonje do Polski, by dzieci te  w ysyłali r a ­
czej do... Bawarji. R zeczyw iście dzieci w ysyłano 
do Baw arji bezp ła tn ie  i często bez porozum ienia 
z rodzicam i.

Społeczeństw o polskie z oburzeniem  piętnu je 
tego rodzaju  p rak tyk i germ anizacyjne, św iad o m e 
faktu, że przecież dzieci polskie z N iem iec w in­
ny przy w yjeździć do Polski korzystać z tych 
sam ych praw , co dzieci niem ieckie, w yjeżdżające 
z Polski do Niem iec. A le trudno  narazie  sk u te ­
cznie przeciw działać przem ocy i zd radzie re n e ­
gatów  ze Ś ląska O polskiego.

Skąd  korzystać m ogły w tym  roku z kolonji 
u  nas tylko dzieci ze Ś ląska naszego.

K om itet P racy  O byw atelskiej K obiet u rządził 
w  tym  roku półkolonję d la dzieci z D ębicy, 
z której korzysta ły  tak że  dzieci, p rzysłane za 
pośredn ictw em  Zw . O brony K resów  Z achodnich  
ze Ś ląska. Z  kolonji korzystało  65 dzieci tu te j­
szych i 5 dzieci ze Śląska.

P racę w ychow aw czą kolonji pow ierzono m ło­
dym  ad ep tk o m  stanu  nauczycielsk. pp. H ew ry- 
czów nie i S telm achów nie. O dżyw ian ie dzieci 
przy ją ł na siebie K om itet P ań  z p. radczyn ią  
D ihm ow ą na czele. Dzieci p rzep ęd zały  dnie 
n a  w olnem  pow ietrzu  w G aw rzyłow iej i okoli 
cznych m iejscow ościach od 8 rano  do 6 w ieczór. 
N astępn ie dzieci tu tejsze odchodziły  do dom ów , 
zaś dzieci ze Ś ląska do Bursy G i m n , gdzie 
dzięki łaskaw ości i dobroci serca, oraz zrozu­
m ieniu w ażności akcji kolonijnej dla dzieci ze 
Ś ląska przez ks. prof. D eca, znalazły  nietylko 
w ygodne i zdrow e pom ieszczenie, ale n ad to  
opiekę i dożyw ienie w  form ie sm acznych w ie­
czerzy, podaw anych  przez SS. S łużebniczki, p ra ­
cujące w Bursie, za co tak  im  jak  i w szystkim  
wyżej w ym ienionym  sk ład a  Z w  O brony K re­
sów  Z achodnich , serdeczne podziękow anie.

Jeszcze w  spraw ie przeniesienia starostwa.
Jak w iadom o sp raw a przeniesien ia  sta rostw a 

z R opczyc do D ębicy dobiega końca. C hodzi 
jedynie o tym czasow e przynajm niej pom iesz­
czenie biur w ładz pow iatow ych, S p raw a ta  leży 
g łęboko na cercu w  pierw szym  rzędzie g o sp o ­
darzow i m iasta  burm . prof. S taroniow i, k tó ry  
ani n a  chw ilę nie spuszcza jej z oka. P on iew aż 
p rzeznaczen ie budynku  gm innego na rep rezen ­
tacyjny  budynek  starostw a m a rzeczyw iście 
form ę tylko tym czasow ą, m im o rozpoczętej p rzy ­
budów ki, odbyło się dn ia 4 październ ika  b. r. 
W alne Z eb ran ie  członków  T ow . B udow y Pryw . 
Sem inarjum  pod  p rzew odnictw em  p rezesa nacz. 
G radzińsk iego , na k tórem  po w yczerpującej d y ­
skusji uchw alono pom im o sprzeciw u ks K otfisa 
przekazan ie  n iedokończonego gm achu S em in ar­
jum  n a  w łasność gm iny. G m ina zobow iązuje się 
przejąć nasiebie dług T ow . w kw ocie około  16 
tysięcy złotych i po upływ ie 3 lat do zw inięcia 
Sem inarjum  oddać część budynku, w  której m ie­
ści się obecnie Sem inarjum  na szkołę zaw odow ą. 
T a k  w ięc b iu ra pom ieściłyby się tym czasow o 
w p aru  lokalach na  to  przeznaczonych a po 
ukończeniu  budynku  sem inarjalnego zg ru p o w a­
łyby  się w szystk ie urzędy  adm inistracyjne w je­
dnym  w spaniałym  gm achu, k tórego  ad ap tac ja  
na  ten  cel w ym agać m usi z natu ry  rzeczy i czasu 
i znacznych funduszów .

Nowa taryfa pocztowa.
Z dniem  I październ ika b. r. w eszła w życie 

now a tary fa  pocztow a, przyczem  op łaty  poczto ­
w e zostały  znacznie obniżone i p rzedstaw iają  
się obecnie następu jąco :
K artki pocztow e m iejscow e: 10 gr.

„ „ zam iejcow e: 15 „
Listy m iejscow e do 20 g : 15 „

p o n ad  20 g. do 250 g.: 30 gr. 
„ 250 g. do 500 g : 40 gr. 
„ 500 g. do  1000 g.: 60 gr. 

„ zam iejscow e do 20 g.: 25 gr.
popad  20 g. do 250 g.: 50 gr. 

„ 250 g. do 500 g : 80 gr.
 ................................... 500 g. do 1000 g.: 120 gr.


